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Ogłoszenie.
K o m ite t  c. k. Towarzystwa gosp. galic. podaje 

niniejuzom do wiadomości, iż podobnie jak  w la tach  po­
przednich pośredniczyć będzie w sprowadzeniu oryginal­
nego nas ien ia  lnu inflanckiego z R yg i i Parnaw y —  o 
ile zapas uzyskanej od W .  M inisters tw a rolnic twa sub- 
wencyi na  to  wystarczy.

P lan ta to row ie  więksi otrzym ają je  po cenie naby 
cia, a mniejsi po ceme zniżonej. Ponieważ zamówienie 
dopiero  po zebraniu odnośnych zgłoszeń uskutecznionem 
być może, K o m ite t  nie jes t na  razie w możności p o d a ­
ni^ ceny, uprasza  przeto p rzy  zamówieniach o zadatek  
po: 75 hal.  od  g arn c a  albo 24  K .  od worka lnu ryg- 
skiego —  a 88 ha l  od g a rn c a  albo 27 K  od beczki 
lnu  parnawskiego.

Chcący korzystać z tego puśredniotwa winni n a ­
des łać  zamówienia f ranko  do K o m ite tu  Towarzystwa, 
z dok ładnem  oznaczeniem gatunku  nasienia (rygskie czy 
parnawskie?),  niemniej miejsca zamieszkania i poczty, 
jakc też  ostatniej stacyi kolei żelaznej przy dołączeniu 
wyż wymienionego zadatku  od każdego garnca lub od 
każdego worka — do 20. stycznia 1908. najdale j.

Z am ówień  bez pieniędzy nie przyjmuje się: a po 
term inie nades łane  pod  żadnym  warunkiem  uwzględnione 
nie będą ,  gdyż K om ite t  chcąc sprowadzić nasienie za 
przystępną cenę, musi wysłać zanów ien ie  już w mie­
siącu styczniu. — O b rachunek  nas tąpi za pobran iem  
pocztowem (ewentualnie  kolejowem) przy rozesłaniu za ­
mówionej ilości nasienia. —  P ra g n ą c  zapewnić rolnikom 
nabycie doborowego i możliwie taniego nasienia, u p r a ­

szamy, by raczyli zastosować się ściśle do powyższego 
ti rm inu i umożliwili tern sam em  Komitetow i wczesne 
zakupno  po cenach  najniższych.

P ra g n ą c  również rozpowszechnić na szerszą skalę 
upnawę konopi, przyjm ujemy także zamówienie na to 
nasienie w doborowym gatunku  pod tymi samymi wa­
runkam i jak  przy lnie. T y tu łem  zadatku  n a  nasienie 
konopi nadsyłać należy po 12 K .  na  100 kg.

Korzysta jący z obniżonych cen winni są złożyć K o ­
mitetowi sprawozdanie z uzyskanego p lonu — a prze- 
dewszystkiem donieść, czy nasienie było dobre.

Z komitetu c. k. T o w arzys tw a  gosp. galic.
Lwów, dnia 9. g rudn ia  1908.

Prezes: Sekretarz ;
Stanisław Brykczyński. Feliks Skrochowski

11. Posiedzen ie  Rady Oudziału ( a  I I .  w, r. 1908) 
odbyło się w dniu  17. g rudn ia  1908. pod jirzewodni- 
ctwem P rezesa  Oddziału , p. S tefana  h r .  Komorowskiego 
w obecności 5 członków R ady .  N a  posiedzeniu tern za­
łatw iono nas tępu jące  sprawy:

1) Przyjęto  do wiadomości odczytany przez sek re ­
ta rz a  Oddziału, p. Stefanowskiego pro tokół spisany przy 
odbiorze 8 krów, jałówek dla gminnej obory zarodowej

2) Zatw ierdzono rachunki s t a c j ' subw encyjnych:
a) w Posadzie felsztyńskiej, b) w Biskowicach, c) 
w Dydiowej d) w W ykotach  i stacyi subweneyonowanej 
w Kow enicacb.

3) Sprawdzono wykaz członków Oddzia łu na  r. 1903.
4) P o p a r to  prośbę p. W iktory i Balickiej o przy­

znanie stacyi chlewni zarodowej.
5)  U chw alono przedłożyć K om ite tow i prośbę p. 

J a n a  Ki/.una o zmianę b u h a ja  stacyjnego.
6) J a k o  kandydatów  na właścicieli dwóch n o ­

wo przyznanych Oddz.atowi stacyi buhajów  przedsta­

wiono K om ite tow i ks. F e l ik s a  Pawłowskiego z Ozyszek 
i p. M ikołaja M izu ra  ze Suszycy rykowej.

7) N a d  prośbą H ry n ia  Paraszczaka ,  co do udzie- 
leuia zapom gi na  u trzym anie  ogiera, przeszła R a d a  do 
porządku dziennego, albowiem p e ten t  nie jes t  człon­
kiem Oddziału ,

8) W ystąpienie p, K o n ra d a  Chow ańca ze S tarego  
Sam bora  z końcem r. 1908 przyjęto do wiadomości

9) Przy ję to  również do wiadom ości okólnik R ady  
prezesów Oddziałów w sprawie uchwał powziętych na  
posiedzeniu w dniu  2. m a rc a  1908.

10) U chw alono donieść K om ite tow i,  iż w U h erca ch  
zapłatyńskieb założoną ma być stacya knura ,  a  nie chlewni 
zarodowej.

11) P rzy ję to  do wiadomości ubezpieczenie se k re ­
ta rza,  lu s t ra to ra  w Towarzystwie ubezpieczeń urzędników 
prywatnych do wysokości w ynagrodzenia rocznego. U- 
chwalono dalej wydać odezwę do pracodawców na obsza­
rach dworskich za leca jącą  wykonywanie tego ubezpie* 
czenia w kraj. Tow. ubez. urząd. pryw. jako u s ta w o ­
wym emer. zakładzie zastępczym.

12) Uchw alono odnieść się do K o m ite tu  w sp ra ­
wie urządzenia kursu  sadownictwa kosztem K o m ite tu .

13) Ogłoszenia w sprawie odbioru p ros ią t  z kolei 
i zakupna lnu uchwalono przesłać R edakoyi G azety  
Samborskiej do ponownego ogłoszenia.

14) Polecono Sekretarzowi przesłać K om ite tow i 
część obowiązkową za r. 1908 w kw. 21)4 K .  40  h.

15) Postanow iono  zwinąć stacyę subwencyjną 
w Bylicach.

16) Zatwierdzono na  r. 1908/9  nas tępujące  stacye 
buhajów subwencyonow anych:

a) u p. S a lam ona w K om arn ikacb ,
b) p. dr.  Szajny w Strzelb icach
c) p. Kuśniewicza w K ow enicach  i stacyi subw en­

cyjnych:

Wrażenia z wycieczki do Wanszawy.
(Ciąg dalszy.) 3.

N a  pó łnoc  od p lacu  zamkowego leży na js ta rsza  
dzielnica W arszaw y: S ta re  Miasto. T u  są początki d a ­
wnej W arszaw y,  niegdyś stolicy książąt mazowieckich. 
K iedy  W arszaw a zmieniła w ciągu wieków do niepo- 
znania swój wygląd i rozszerzyła się na  wszystkie s t ro ­
ny, S ta re  M iasto  pozostało takiem, jakiem było przed 
trzystu  i cz terystu laty.

D om y kilkupiątrowe wązkie, o dwóch a nawet je 
dnem oknie frontowem, o drzwiach starożytnych z go ­
dłem, lwem, okrętem  lub krzyżem nad  wejściem, kory­
ta rz e  i  klatki schodowe ciemne. Ulice wązkie o s ta ro ­
dawnych charakterystycznych nazwach jak  D una j wązki 
i D u n a j  szeroki, Krzywe, koło, K am ien n e  schodki. R y ­
cerska, M ostowa i rynek średniowieczny zabudowany 
szczelnie cztero, pięcio a  nawet sześciopiątrowymi d o ­
m am i o wązkich facyatach.

M iłośnik  przeszłości może godzinami błąkać się 
w labiryncie ulic S tarego  M ias ta  i oddaw ać się duma- 
n iom o dawno minionych dziejach...

S tare  M iasto  ma swoich wielbicieli i znawców, 
m a  naw et swego poetę O r-o ta ,  k tóry  opiewa jego 
piękności:

S tarem iasto!  W arszawy relikwiarzu święty 
P leśn ią  wieków porosły, mgłą ich przysłonięty! 
Z ad u m an y ,  jak  s ta rzec  wyniosły i krzepki,
Co z miłością pogląda na  w nuczą t  kolebki,
S ta re  Miasto! i witam i pozdrawiam ciebie!

I  W ik to r  G om ulL ki osnuwa na tle S tarego  M ia­
s ta  swe powieści z przeszłości warszawskiego mieszczań­
stwa. T u  bowiem miało swą siedzibę dawne warszaw­
skie mieszczaństwo i tu  na  rynku ma s tanąć  k iedyś 
pomnik prezyden ta  W arszaw y z czasów sejmu cz tero­
letniego, mieszczanina Dekierta .

Z  pośród ulic S tarego  M ias ta  zwraca na  siebie 
uwagę ulica K am ien n e  schodki, d la tego tak  nazwana, 
gdyż cała sk łada się ze schodów prowad -ącycb ku 
Wiśle. Ulica R ycerska  jes t  znow tem osobliwą, iż do ­
my na niej nie są ustawione w linii prostej,  ale ł a m a ­
nej; miało to u ła twiać mieszkańcom obronę w razie n a ­
padu.

W  rynku  staromiejskim uderza nas widok s tarego 
dom u z wykuszem mającym kształ t  loży: to dawny za­
mek książąt mazowieckich, zwany do tąd  przez lud „ lo ­
żą m azow iecką.“

T u  mieści się też słynna winiarnia F u k ie ra .  k tó ­
rej sklepiony lokal pam ięta  jeszcze wiek szesnasty. L o ­
kal ten i piwnice są jiewnego rodzaju  osobliwością

W arzzaw y i właściciel chętnie pokazuje je  obcym. W  
olbrzymich piwnicach m ają  być jeszcze s ta re  wina w ę ­
gierskie z 16. wieku; w iadom ą jest tu  rzeczą, że k ilka­
naście bute lek tych drogoceunycu win zakupił by ł na  
swoje wesele cesarz F ra n c isz ek  Jó z e f .

A le  skierujmy nasze kroki ku największej ozdobie 
S tarego Miasta, ku katedrze Św. J a n a .  K a te d r a  ta  zbu ­
dowana w stylu angielskiego gotyku  jest najcenn ie jszą  
świątynią m iasta  W arszawy. P ierw otn ie  d rew niana  zy­
skała mury s ta ran iem  ks. J a n u s z a  mazowieckiego w r. 
1390. W ew nątrz  niezwykle poważna, pe łna  s ta rych  po- 
ników i portre tów . Tu obok wielkiego o łta rza  zn a jd u ją  
się m arm urow e nagrobki dwu osta tn ich  książąt mazo- 
ckich S tan is ław a i J a n u sza ,  zm arłych w la tach  1524. i 
1526., po których śmierci Mazowsze z W a rsza w ą  zo- 

; s ta ło  wcielone do Polski. Mnóstwa pomników i obrazów 
| znajdu jących  się w tym kościele wyliczać tu  nie będę. 

W spom nieć chyba należy, iż w tym kościele odbyło  się 
uroczyste zaprzysiężenie konstytucyi 3 m a ja  przez króla  
S tan is ław a A ugus ta .

(C. d. n.)
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a) p. Wołkowickiego w Dyniowej,
h) p. Pędrack iego  w Topolnicy,
c) p. K izuna  w Posadzie felszt.,
d) p. Balickiej w W ykotach ,
e) p. Sławińskiego w Biskowicach,
17) W sku tek  zażalenia wniesionego przez kilku 

hodowców obory gminnej,  iż nadesłany  m ateryał hodo­
wlany nie ze wszystkiero odpowiada ich wymogom, po­
stanowiła R a d a  O ddzia łu  udać się gremialnie do obory 
p. J ę d rz e ja  Mitka, u k tórego krowy tymczasowo um iesz­
czono, aby naocznio przekonać się o wartości wieku 
nadesłanych sztuk.

Po przeprowadzeniu tych oględzin uznała R ada  
O ddzia łu  tylko 2 krowy oznaczone na rogach cyframi: 
73 i 77 jako  do hodowli n ieodpowiednie , wskutek czego 
wniesione zostanie do K om ite tu  odpowiedne p rzedsta­
wienie.

N a  tern pro tokół zakończono.

Uprzedzenie do jgzyka [niyJzynarodoweyu-
K a ż d a  myśl nowa, chociażby była najbardzie j 

ja sną  i ła tw ą do zastosowania w praktyce, a zarazem 
obiecująca wielkie korzyści d la  ludzkości, napo tyka  zwy­
kle na  obojętność i niechęć ze s trony większej częśn  
społeczeństwa. T ak ie  losy wypadły u nas na  dolę myśli, 
wielce altruistycznej,  mianowicie myśli o języku między­
narodowym, mającym, na  celu zoliżenie i połączenie 
wszystkich ludów w je d n ą  wielką rudzinę bra tn ią .

T a k  np. przed kilkoma laty w jednem  z bardziej 
poczytnych czasopism naszych, wystąpił pewien fejleto- 
n .staz nas tępu jącem  zdaniem o języku międzynarodowym:

„N egatyw ny  racjonalizm", powiada on, „odnosi s.ę 
wprost z nienawiścią do stopniowej, organicznej,  nawpół 
instynktownej twórczości języków narodow ych.. .  nic też 
dziwnego, że w pewnych, zresztą więcej krzykliwych, 
niż wpływowych kołach, budzi entuzjazm  idea sztucz­
nego języka międzynarodowego, który zrazu m a  zas tą­
pić natu ra ln ie  języki w s tosunkach handlowych, a n a ­
stępnie wkroczyć w dziedziny nauki,  wreszcie do li te ra­
tury  wraz z poezyą. T u  już mamy karykaturę ,  ale za­
razem ten dalszy e tap  racjonalistycznego refo im ators tw a, 
który odsłan ia  jego barbarzyńskie, an tyku ltu ra lne  ten- 
dencye" .  .Słowami wyżej przytoczonemi określił au to r  
stanowisko swoje wobec idei języka międzynarodowego, 
a  względnie i stanowisko redakcji  czasopisma, n a  ł a ­
m ach  którego pomieszczone one zostały. Lecz ani autor,  
ani redadc ja  nie wiedzieli o tem. że n a  wymys{y przez 
nich uczynione dawno już odpowiedź istn iała  gotowa, i 
że w niej wykazano ca łą  bezzasadność tak ich  poglądów. 
T u  pozwolę sobie przytoczyć n iektóre punkty  w odpo­
wiedzi rzeczonej :

„Sam ej idei języka międzynarodowego czynią czę­
sto zarzut, wyrażony w ten  sposób: że języki są wy- 
tw oiem  sam orzutnym  d ucha  n arodu  i nie dadzą się 
stwoizyć sztucznie". J e s t  to co na jm nie j wniosek fa ł­
szywy, dający faktom  historycznym znaczenie prawa ko­
m icznego . Z  tej racji, że w taki a nie inny sposób po- 
powstały  rozmaite mowy, nie wolno przesądzać, że się 
ich na  innej drodze wytworzyć nie zdoła...  W szak  mamy 
już rozmaite systemy i znaki m iędzynarodowe, tak  np. 
liczby, znaki algebraiczne, form uły  chnńczne, botaniczne 
i zoologiczne, nuty muzyczne, sygnały m arynarki,  znaki 
telegraficzne. Wszystkie one stanowią znaki umówione, 
k tó re  siłą przyzwyczajenia s ta ły  się na tu ra lnym i tak, 
ja k '  mowa potoczna, jak  znaki ręczne g łuehniem ych, jak  
a l fabe t  d la ślepych. W szystkie te systemy »ą właściwie 
jęz jkam i,  są one rezu lta tem  wynalazku i umówionej u- 
gody, a przecie dla tych, którzy je  codziennie używają, 
s tały  się wyrazem bezpośrednim i samorzutnym ich n a ­
wet skom plikowanych myśli. T o  też ów wyżej wspo­
m niany apriorystyczny wniosek nie m a w istocie ża­
dnych podstaw, ani naukowych, ani logicznych, daje  
się sprowadzić do zdania: „że to być nie może, bo się 
te g o  do tąd  nie widziało i nie rob iło"; jes t to nie 
mniej, ni więcej, jak  a rg u m e n t  ru tyny i negacji wszel­
kiego postępu. Można było np. przed 10. la ty  dow o­
dzić na  podstawie podobnego rozumowania, że nigdy 
nie będziemy telegrafowali bez dru tu ,  albo że się nigdy 
nie ujrzy wnętrza ciała ludzkiego, bo tego aż do owej- 
chwili „nie widziano". Gdy zamierzano przystąpić do 
budowy pierwszej kolei żelaznej we F ra n c j i ,  wtedy lu ­
dzie bardzo poważni i uczeni, dowodzili n a  pudstawie 
danych  naukowych, że lokom otywa nie zdoła ciągnąć 
za sobą pociągów po szynach żelaznych; ale co jest 
najciekawszem, że o tem dowodzono wtedy właśnie, gdy 
już w Angl.j kursowały  pociągi tego rodzaju. Niechże 
ci, co zaprzeczają możliwości utworzenia i wprowadze­
nia języka m iędzynarodowego strzegą się przed podo­
bieństwem do owych ludzi poważnych i uczonych", F e j-  
le tonista,  o którym była mowa, nie- ustrzegł się owego 
podobieństwa, bo walczył z rzekomem „negatywnym r a ­
cjonalizmem", nazywając go „barbarzyństw em  i t e n ­
denc ją  anty k u l tu ra ln ą" ,  budzącym entuzjazm w kołach 
krzykliwych tylko właśnie w chwili, gdy tysiące ludzi 
mówiło już po „ E sp e ran ck u "  i gdy najpiękniejsze poezje 
były tłóm aczone n a  ten język, a nad to  gdy wiele szczyt­
nych utworów poetycznych zostało napisanych po espe­
rancku. T o  też lokomotywy ciągnęły caie pociągi po 
szynach żelaznych i ciągną je  obecnie, a myśli najszczyt­
niejsze człowieka, obleczone w szatę języka E sp e ra n to ,  
języka dźwięcznego, giętkiego, prostego i ła twego za­
chwycają umysły czytających, a więc postęp idzie swoją 
d rogą ,  pomimo pro tes tu  uczonych i poważnych ludzi i 
wymyślań pseudo  dowcipnych a skorych do sądów fej- 
Jetonistów.

Często stawia się pytanie „czy mamy prawo przeciw­
stawiać języki sztuczne językom ta k  zwanym na tu ra lnym " ,  
n a  to pytanie odpowiedziano w ten  sposób: „T rzeba  
pam iętać , że wszystkie nasze języki cywilizowane są w 
znacznej mierze wytworem opracow ania  świadomego ; 
gdyby postanowiono z nich usunąć wszelkie pierwiastki 
sztuczne, musianoby wykreślić wszystkie wyrazy tzw. n a u ­
kowe albo fachowe, a tych liczą w każdym języku ku l­
turalnym do 27.000. N a d to  mamy liczne praw id ła  gra  
matyczne, k tóre  powstały nie wskutek twórczej działal­
ności mowy ludowej, ale pod wpływem pomysłów lite 
ratów, albo też fantazji g ram atyków . Ozy może np. 
być coś bardziej sztucznego i samowolnego, jak  wyróż­
nianie rodzajów, albo podział rzeczowników n a  dekli­
nacje, a czasowników na konjugacje. K ażdy  z naszych 
języków je s t  sztuczny!...  W  porów nan iu  z narzeczami 
tzw. samorodnemi, ludnwemi, pełnem i nieprawidłowości, 
dziwactw i niedorzeczności,  język sztuczny o logicznej,  
prawidłowoj budowie wydaje się nietylko s tokroć p r o s t ­
szym, łatwiejszym, lecz i naturalnie jszym, albowiem jest 
on rac jonalnym ".

T akie  uwagi nie przyszły widocznie na  myśl fej-  
letoniście, gdy nazywał język sztuczny p roduktem  „n e ­
gatywnego rac jonalizm u" . Przeciwnie jest  on produktem  
pozytywnego, altruistycznego racjonalizmu. W e  wszyst­
kich urządzeniach i wytworach ducha  ludzkiego cały 
postęp  polega n a  tem, ażeby zastąpić czynności bez­
wiedne świadomemi; instynkty  przez rozum. Przywile­
jem  człowieka je s t  p op raw iać  na tu rę ,  wszak to  je s t  np. 
treścią całej pedagogii rozumnej, postępowego ogrodow- 
nictwa, kultury zboża i ras bydła  etc. N ie dawajmy 
sobie imponować frazesom, że języki są to  istoty żyjące, 
życia zaś naś ladow ać nie można; albo niedowierzajmy 
jakiejś  k łam anej czci dla przyrody, dla życia, bo U
cześć rzekoma je s t  w gruncie rzeczy sofizmatem len i­
stwa. Moglibyśmy, k ieru jąc  się ta k ą  sam ą logiką cze­
kać spokojnie, aż siły przyrody zrów nają  góry, albo
wysuszą morza, przytem powinnibyśmy pływanie po m o ­
rzach i jazdę kolejami przez tunele  nazywać negatyw 
nym racjonalizmem. Jeże l i  technik  budu je  tune l  i łączy 
kraje  ze sobą za pośrednictwem koleji jego racjonalizm 
nie oburza  żadnego filologa klasycznego, żadnego li te ra­
ta ,  a je d n ak  technik  odnosi się w pros t  z nienawiścią 
do stopniowej, organicznej,  instynktowej twórczości 
przyrody, on przebija  góry, zasypuje doliny i ręką świę- 
tokradzką  po falach oceanu przenosi ładunk i towarów 
i pasażerów. Również nie razi owych ludzi, czczących 
przyrodę —  spraw a regulacji rzek, budowa sztucznych 
kanałów wodnych, ale razi ich n ieprzyjem nie rac jona­
lizm altruistyczny twórców języka międzynarodowego, 
przy pomocy ktorego p rag n ą  oni zasypywać przepaści,  
dzielące dziś ludy i ludzi. Widocznie do tej wyżyny 
myśli nie ła tw o je s t  wznieść się egoistycznym umysłom; 
protesty  przeciwko języków: międzynarodowemu uznać
musimy jako „barbarzyństw o i tendenc ję  an tyku ltu ra lną"  
zaś szerzenie i popularyzowanie idei o wspólnej mowie 
dla wszystkich —  jako łącznika ludów i narodów  — 
za szczyt kulturalnośei i a ltruizmu.

N asi ojcowie starali się wytworzyć samowiedzę co 
do praw a na  wolność słowa, wolność wyznania, wolność 
osobistą, oni wyjaśnili kwestje praw ne odnośnie do 
rodziny, gminy, narodu .  Nam, spadkobiercom , przypada 
w udziale p rac a  nad  wytworzeniem samowiedzy w kwe- 
stji całej ludzkości. Tu  rozbudzenie wszechczłowieczego 
sumienia zna jdu je  w języku międzynarodowym niezbę­
dny d la  siebie o rgan  i środek pomocniczy.

K ażdy  z nas, wedle sił swoich, je s t  w stanie 
przyczynić się, ażeby tę wielką re form ę, jak  również i 
te  reformy, k tó rę  zostały zainicjowane przez naszych 
ojców, wprowadzić w życie. O becn ie  wprowadzona re­
form a zaważy tyleż n a  szali dziejów ludzkości, ile wy­
nalazek  druku , maszyny parow ej ,  elektryczności etc., a 
je s t  szczytniejszą od innych wynalazków tem, że projekt 
reform y pow stał samowiednie n a  podłożu miłości czło­
wieczeństwa. W prow adzen ie  języka międzynarodowego, 
przez przyjęcie języka E sp e ra n to ,  s tanowić będzie epokę 
w dziejach cywilizacji i nauki.

N ie  byłbym obecnie wspominał o pog lądarh  fej- 
le tonis ty  z przed la t  kilku, gdybym  nie napo tyka ł  i dziś 
jeszcze wśród naszej in teligencji takich samych anty- 
ku ltu ra lnych  przesądów, jakie i dawniej iśniały. L i te ­
raci i filologowie trw ają  przy swoich dawnych poglądach, 
nić zważając n a  to, że E sp e ra n to  s ta ło  się już de facto  
językiem międzynarodowym. N asza  in te ligencja znosi 
bardzo chętnie „negatywny rac jonalizm " piwowarów, 
winiarzy, gorzelników, którzy odnoszą się w prost z n ie­
nawiścią do twórczości przyrody w postaci wód źród la­
nych i rzecznych, a swoimi produk tam i sztucznymi za­
lewają rynki całego świata, t ru jąc  ludzi; ale nie tylko 
znosi in te ligencja radykalizm taki,  lecz go czynnie p o ­
piera, zastępując  przy gaszeniu pragnienia swego n a tu ­
ralne dary n ieba sztucznymi tru jącym i płynami; n a to ­
miast do sztucznego języka międzynarodowego czuje in ­
te ligencja w strę t n iepokunany rzekomo z racji j go nie- 
naturalności,  a wszakże poza granicam i naszego kraju  
już miljony ludzi z rozmaitych warstw społeczeństwa 
przyjęło język E sp e ra n to ,  setki wydawnictw naukowych 
i tyleż utworów poetycznych odziane w szaty E s p e r a n ­
to, ujrzało światło dzienne i cieszą aię uznaniem po- 
wszechnem, W  języku tym przemawia duchowieństwo róż­
nych wyznań, z wyżyn ambony; na scenach teatrów 
vszeohświatowych artyści pier vszerzędni o d d a ją  w tym 

języku arcydzieła twórczości d ram atycznej;  w szkołach 
handlowych i w m arynarce  uczą obowiązkowo E sp e ra n -  

- to; król saski objął był p ro tek to ra t  przy zjeździe E spe-  
rantystów  w Dreźnie, etc. etc., a pomimo to wszystko 
nasza in teligencja, nie wiedząca i nie chcąca wiedzieć 
o postępach nowych hlei, z uporem  dziecka kapryśnego 
pozostaje n a  dawnein stunowisku owego fejletonisty, wy­
myślającego na „krzykliwe ko ła" ,  p ropagu jące  E sp e ra n -  
tyzm.

P ostępu  nowych altruistycznych idei nie powstrzy­
m a ją  zacofanie i karyka tura lny  konserwatyzm, p o n a d  
niemi przyjdzie postęp, a one padną ,  jak  m artw e b ry ły  
pod jego  wiacznie rnłodemi, wieczne czynnemi . zawsze 
zwycięskiemi stopami.

D r. B . D ybow ski.

Wiadomości bieżące.
Przed zbliżającymi się Świętami Bożego N a ro ­

d zen ia  przesyłamy wszystkim Szanow nym  P re n u m e r a ­
torom, K o re sp o d en to m  i Czytelnikom „G azety  S a m b o r ­
skiej" najszczersze życzenia wszelkich pomyślności!

Posiedzenie Rady powiatowej w Sam borze odbę­
dzie się w dniu 28. bm. o godz. 10. przed południem .

Przedświąteczną wentę g o s p o d arn ą  n a  rzecz 
b iednej dziatwy urządza dziś w niedzielę, dnia 2 0 .  bm.
0 godz. 4  po południu  w sali „S oko ła"  tut. Tow arzy­
stwo O chronek . K o m ite t  zajmujący się u rządzeniem  tej 
wenty dołożył wszelkich s ta rań ,  ażoby wszystkie gospo­
sie i wszyscy gospodarze, którzy wezmą w tym targu 
przedświątecznym udział, zaopatrzyć się mogli w spo­
sób dla nich korzystny, we wszelkie ar tykuły  spożywcze 
a przedewszystkiem: w ryby, drób, zwierzynę nab ia ł  i 
t runki,  jakoteż w owoce i inne spacyały, które —  ja k  
się dowiadujemy —  w większej aniżeli w zeszłym roku — 
ilości, w bieżącym tygodniu pod adresem  przew odni­
czącej K om ite tu  J .  W .  P an i Bogusławowej Kieszkowskiej 
z m iasta  i obszarów dworskich nades łane  zostały. D a l ­
szą zachę tą  do wzięcia udziału w wencie gospodarskiej 
będzie koncort muzyki wojskowej 7 7. pułku której pro- 
dukcyami zachwyciliśmy się w czasie uroczystego wie­
czora jubileuszowego w duiu  2. bm,

Wiadomości dyecezyalne. Obwiązk. katechety  przy 
tu t .  szkole wydziałowej, żeńskiej powierzono tymczasowo 
ks. P io trowi Turkow i, w ikarem u tut. rz. k. parafii. W i ­
kary  w Sieniawie, ks. W ładysław  Luteck i przeniesiony 
do S am bora .

Na wentę gospodarską, m ającą się odbyć 20. bm . 
n a  dorhód  ubogiej dziatwy nadesłali: N ajprzew ielebnie j-  
szy ks. biskup przemyski Jó z e f  S ebastyan  Pelczar  25. 
kor.,  p. T eo d o r  Serwatowski 10. kor.,  p. Bolesław 
Kuśniewicz z Kowenic , 10 kor., p. Leon  Tchorznicki 
z Maksymowic, 10 kor., ks. kanonik  W ojc iech  M a ch  
z Ohyrowa, 5 kor.,  0 0 .  Bazylianie z Bukowy, 5 kor., 
p. M aryan Przetocki ze Lwowa, 5 kor., p. J a n in a  W i-  
toszyńska z L iska ,  2 kor.,  K siężna  R adziw iłłow a ze 
Spasa , 10 kor., p. Z y g m u n t  K am ińsk i ze Spasa ,  10 kor., 
Z .  0 .  1 kor., p. M a ry a  Tchorzn icka  z N adyb ,  indyka
1 6 kaczek., p. Stanisław Jędrzejowicz z Ozapel, za jąca 
i gęś, p. K a ro l  Jędrzejowicz z H um ieńoa, 2 pantarki 
p. Stanis ław  Giebułtowska z N adyb ,  zająca , p. J a n  Ma- 
niewski z K rużyk ,  20 kor  , A n ton i  K otschy  naczelnik 
gminy Dorożowa, indyka i 2 kor. — Bogusławowa 
Kieszkowska.

Posiedzenie Rady miejskiej n a  którego porządku  
dziennym będzie uchwalenie budże tu  n a  r. 1909. od ­
będzie się w dniu 23. bm.

W Zgromadzeniu delegatów K ółek  rolniczych po­
wiatu Samborskiego, k tó re  odbędzie się w Samborze, 
dn ia  28. bm. weźmie udział dyerek to r  Sekcyi hand lu  
n ierogacizną przy Zarządzie  głównym Kółek rolniczych 
we Lwowie, p. A u g u s t  K rogu lsk i .

V cykl uroczystego pochodu hołdowniczego, k tó ­
ry w dniach od 20. do 27. bin. przestawiony będzie w 
chrom ofotoplastykonie p, L eo n a  Bukietyńskiego przy 
ulicy przemyskiej, obejmuje: 12. widoków z pochodu 
mieszkańców Bukowiny, 1. obrazu mieszkańców Istry i ,  
z 7. obrazów pochodu Dalmatyńeów, tudzież z 8. wi­
doków z pochodu mieszkańców K ra iny .  Oprócz powyż­
szych pomieszczone są w tej seryi: widoki pawilonu ce­
sarskiego, podobizny cesarza i członków rodziny cesa ­
rza F ranc iszka  Jó z e fa  I . ,  cesarza W ilhe lm a I I .  i jego 
dworzan, 3. obrazy hołdu armii,  a w końcu 7. wido­
ków korsa  kwiatowego.

Zamiast powinszowali noworocznych złożył poseł 
na  Sejm  krajowy, p. dr.  F ranc iszek  Sobolewski na  rzecz 
tu t .  „O chronki polskiej" kw. 4. koron.

„Opłatek" w tut.  „Ognisku polskiem“ urządzony 
zostanie d la  Członków Tow., jakoteż d la zaproszonych 
gości w niedzielę, dnia 10. stycznia 1909. r. o godz.
8. wieczorem

Ułożenie służbowej listy rocznej sędziów przysię­
głych d la  okręgu c. k. S ąd u  obwodowego w Sam borze 
n a  r. 1909. odbędzie się w dniu  22. g rudn ia  br. o godz.
9. przed południem.

Krajowa centralna kasa dla Spółek rolniczych 
wejdzie w życie z dniem 1. stycznia 1909. r. N adesz ła  n a ­
reszcie wiadomości o sankcyi d la  przeszłorocznych u- 
chwał sejmowych dotyczących utw orzenia  tej k re d y to ­
wej instytucyi przeznaczonej do pop ie ran ia  działalności 
naszych Spółek rolniczych (mleczarskich) bandlowo-rol-  
niczych z. 1. p.) pozostających pod P a trona tem  W ydz ia­
łu  krajowego. G łów na część reskryptu  M inisterstw a spraw 
w ewnętrznych z dnia 16. października 1908. I. 36 .926 .  
(odezwa N am ies tn ic tw a z 25. października 1908. r 1. 
18 .347) opiewa w ten  sposób: I .  O. K. Mość zaozył 
Najwyższem postanowieniem z 13. paździor. 1908. na j -  
miłościwej zatwierdzić uchwalone przez Sejm  kraj K ró l .  
Galicyi i Lod.. etc. na  posiedzeniu z 26/9 . 1907. u tw o­
rzenia: kraj. Centra lne j  K asy  dby S p ó łek  rolniczych we 
Lwowie na podstawie przedłożonego zarysu s ta tu tu  i pod 
warunkam i przez Sejm uchwalonymi a z zastrzeżeniem , 
że dla zmian s ta tu tu ,  jakieby w danym razie Sejm kra  
jowy uchwalił w przyszłości,  wyjednane będzie N a jw yż­
sze zatwierdzenie. W  jaki sposób przeniesione będą  wszy­
stkie aktywa i pasywa Spółek  patronack ich  w r a c h u n ­
kach z B ankiem  krajowym a  P a tro n a tem ,  o tern zosta­
n ą  wszystkie Spółki z końcem bieżącego roku zawia­
domione,



G-AZKTA SAMBORSKA Nr 51. z dnia 20. grudnia 1908. S

Na rzecz budowy rz. k. kaplicy w Niedzielnej 
złożono w dalszym ciągu nas tępu jące  datki: p. S tefan  
hr. Komorowski,  50. koron, p. W ładysław  Popiel 6. K . ,  
p. Jó z e f  D obrzański 4. K.,  p. J a n in a  Ja rz y m o w sk a  2. 
K . ,  p. Kazimierz Biliński 2. K . ,  p. A lf re d  Wec.ber 2.
K .,  p. W ik to r  P o ten  2. K .,  p. dr. A lek san d e r  Kuczka
2. K .,  p. K azim ierz Sławiński 2. K .,  p, dr. Rom an
Kulczycki 2, K , razem 20. z poprzednią sk ładką  202. K.

Na polowaniu, które odbyło się w dniu  16 bm. 
w lasach p. J a n a  Smalawskiego w U h ercach  zapła tyń- 
skich ubito w 12. strzelb: 3. rogacze, 4. lisy i 12. 
zajęcy.

Komendant XXIV. pieszej dywizyi, g ene ra ł  major  Co- 
la rd  odbył w dniu 16. bm. p izegląd załogującego tu 
bata lionu 77. p.p. a w dniu  17. bm. udał  się w da l­
szą podróż inspekcyjną do Stry ja.

f  Zmarli . Ks. W ojciech B ie la , katecheta  semina- 
ryum  nauczycielskiego męskiego w K rośnie ,  a przedtem 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Samborze, zmarł w K r o ­
śnie w dniu  13. bm. w 47 roku życia a 22 k ap łań ­
stwa. K. i p>

f  M a ksy m ilia n  K ry n ic k i,  em. profesor tut. gimna- 
zyum, zmarł we Lwowie, w dniu  16. bm. w 65 roku 
życia. W odprowadzeniu zwłok ś. p, prof. K rynickiego 
na cm entarz łyczakowski wzięła udział i delegacyn tut. 
gimna/.yum.

Jubileusz „ P ro ś w i ty "  w S am b o rze .  W  dniu 8. 
bm. obchodzili tu t.  Rusini,  zaliczający się do s t ro n n i­
ctwa t z .  ukraińskiego, 40-lecie założenia „ P ro św ity '  
nabożeństwem w tu t.  cerkwi, tudzież pochodem z c e r ­
kwi do domu „Ruskiej bes idy“ , gdzie odbyło się jubi 
leuszowe zebranie. W  pochodzie, który zapewne wbrew 
woli K om ite tu  jubileuszowego zadem onstrował pieśniami 
„N e  pora11 itp. n ie z b y t  przychylne dla Polonii uczucia, 
wzięli udział członkowie ,.Siczy“ pozakładanych  w kilku 
gminach tut. powiatu, tudzież nieliczny orszak s k ła d a ­
jący się z garstki okolicznych księży i tut. ruskiej 
młodzieży akademickiej i szkolnej. W ieczorem  t e ­
go dnia  odbyło się w sali hote lu narodow ego p rze d s ta ­
wienie ukr. operety p. t. „ N a ta łk a  —  P o ł ta w k a “ , k tó ­
rą  odegrało  kółko am atorów  R . Besidy z T u rk i  przy 
współudziale sił lwowskich.

Odpowiedź Redakcyi WPan P. w  S. Chociaż fakt 
opisauy w nadesłanej  nam  łaskawie no ta tce  zasługuje 
w zupełności na napiętnowanie, to jednak  uwzględ­
nia jąc okoliczność, iż po tęp ia jąc  jeduo  ogniwo, mogli­
byśmy w ten sposób wystawić na  szykany całą, a tak 
bardzo pożyteczną instytucyę, wstrzymujemy się z ogło­
szeniem oburzającego w ypadku  w przekonaniu , iż od ­
nośny organ nadzorczy po zb a dan iu  sprawy wyda od­
powiednie zarządzenie i wpływem swym zapobiegnie 
powtórzeniu się podobnej ohydy.

L . cz E . 2754/8 .

Edjkt licytacyjny a

D nia  27. s ty c z n ia  1909. o godz. 12. w południe
)d będzie się w Oddziele N r.  I I I .  sądu  tutejszego li- 
ly ta cy a  rea ln o śc i  w S a m b o rz e  dzielnica Lwowska whl. 
16. wraz z przynależiiościauii.

D om m urowany jednupiątrow y, komórki murowane, 
nagazyn murowany parterowy, budynek murowany jed- 
lopią trowy, budynek murowany parterowy i ogród z 
irzynależnościaini oceniono na 103 .500  Kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie nastąpi ,  
wynosi 51750. K.

W arunk i  licytacyjne i inne odnośne dokum enta  
irzejrzeć inożna w Sądzi' tutejszym w Oddziele N r.  I I I .

T ak ie  prawa, wobec, których niniejsza lieytacya 
jy łaby  niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu n a j ­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, ina ­
czej roszczenia togo rodzaju co do samej n ieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

T e  osoby, d la  których jakie  praw a lub ciężary 
l a  powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
oądź w toku  postępow ania  licytacyjnego powstaną, z a ­
wiadamiane będą  o dalszych wydarzeniach tego postę- 
aowania jedynie przez przybicie n a  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 

nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze Oddział III
dnia 3. g rudn ia  1908. 2-3.

Dr. Alfred Braun
powróciwszy do S am b ora-------------
 ordynuje w mieszkaniu swem.
w kamienicy p. Hhueidrowej 1. 10. 

rynek.5-6.

Listonosze we Wsiach i małych m iastecz­

kach mogą rzetelnie dużo Dieniędzy zarobić.

Ł a k a  we zgłoszenia pod 0 W 237. do E k s ­

pedyc ji  anonsów.
Haasenstem & Vogler Wien (Wiedeń).

(2  — 2 ).

Rzetelny uboczny dochód mogą otrzymać 

kramarze wiejscy, trafikanci, szynkarze i oglą- 

dacze bydła.

Zgłoszenia do Ekspedycyi anonsów Ha-

asenstein i Vogler, Wien (Wiedeń) pod 0. V. 

236. (2— 2).

Bez straty7 czasu i ryzyka znajdą agenci 

towarzystw ubezpieczeń znaczny uboczny dochód.

Pisemne zgłoszenia pod 0 Z. 238. do Ex- 

pedyoyi a n o n s ó w : Haasenstein & Vogler, Wien.
(2- 2).

50°|o oszczędza się
przez samodzielne sporządzanie zna­
komitych stołowych i deserowych

L I K I E R Ó W ,  WÓ D E K ,  K O N I A K U ,  RUMU!  

w pojedynczy sposób na zimno
za pom ocą

B. Pawulskiego
K O M P O Z Y C Y J  L I K I E R Ó W
w oryginalnych flaszkach po | dkg. 
ceny od 1 8 -2 0  - 2 5 —30 i 35 bal.

Ż Ą D A J C I E  C E N N I K I  DAR MO!

P oleca też swój bogato  zaopatrzony skład  fabryczny

pokostu, farb, lakieru, terpentyny wosku, 
masę woskową, masę franc. i lakiery
swego wyrobu do podłóg (p rędko  schnący
i G W A R A N T O W A N Y  Z A  T R W A Ł O Ś Ć )

NAFTĘ CESARSKĄ I litr 20 h.
Chodniki „Linoleum" (w dowolnych wzorach i d ługo­
ści) piłeczki, deski i wzorki (do robó t piłeczkowyclr) 
mydła i perfumy krajowe, francuskie i angielskie, 
artykuły chirurgiczne, gumowe i t. p. -  ( 2 - 3 ) .

3 POKOJE
z kuchnią, ogródkiem z przynale- 
żytościami do wynajęcia w realn.

Karwackiego.

I Alpejskie, sosnowe bonbony l
%rr «■ P I C E  A  »

' —  N A J L E P S Z Y  i N A J T A Ń S Z Y
S B O  It E  l i  P  IŁ % FI C I W  l i  A  N K h  O  W  I

P U D E Ł K O  2 0  H A L E R Z Y .
DO  N A B Y C I A  W  S A M B O R Z E ,  W A P T E K A C H  P. P.:

JANA LEPIANKIEWICZA, JÓZEFA PANKIEWICZA, HENRYKA WOHLA 
i w drogoeryi pod czarnym psem ,.J. STIELA".

♦

- i
- l ó . 1BCTyj

Na Boże 
Narodzenie!

SĄ
S i n g e r a  

maszyny do 
szycia najpożyw­
niejszym podarkiem

Na Boże 
Narodzenie!
Można je nabyć 
we wszystkich 

naszych 
składach.

49

M

SIA G ER  Co
Tow. Akc. Maszyn do szycia

U.

D A C H Ó W K I  
I, II, i III klasy

P O L E C A  

P A R O W A  F A B R Y K A
dachówek, cegieł i rurek d ren o w y ch ..

Na d YBY-WOJUTYCZE, pocz. kolej i teleg. w miejscu,
Cenniki i próbki na żądanie gratis  i franco.

2 9 — 52

O K A P O K U "
( P U C H U  R O Ś L I N N E G O )

P O D U S Z K I  od 7 K . ,  J A Ś K I  od 2 K .  K O Ł D R Y  -  
M A T E R A C E  —  P I E R Z Y N Y  — PODUSZKI 

39 d la  niemowląt
W Y K O N U J Ą  N A  ZAMÓWIENIA

Bracia Roźankowscy
____________ S A M B O R . __________________

Bracia Roźankowscy
(R y n e k  Nr. 28 !)

P olecają  po c e n a c h , najniższych 
w wielkim wyborze.

Buciki damskie i męskie Rękaw iczki  
Diana i Derby, Kalosze, Pończochy,

~ ~  Szkarpetki. "  1

K A P E L U S Z E
P A R A S O L E .  K O S Z U L E ,  M A N S Z E T Y  

K O Ł N I E R Z E ,  K R A W A T Y ,
57. W A C H E A R Z E ,  S Z N U R Ó W K I ,*  

P E R F U M Y ,  M Y D E Ł K A .

Z A  S iP Ł A T Ą  W R A T A C H !
tudzież K L E J N O T Y  t*  

/ . lo tu  i s r e b r a  wysyła ka ł
demu za sp ła tą  w ra tach  miesięcznych od 3. koroi 
począwszy dom  w y s y łk i  z e g a r k ó w  M EN D l  

w e W ie d n ia  1 X | I .  P o r z e l la n g a s s e  Nr. 2 5 .
Cennik za nadesłan iem  m ark i pocztowej. 8 2 -1 5i

Wyłączne zastępstwo na wschodnią Galicyę 
i Bukowinę gwarectwa kopalń

B R Z E S Z C Z E
pod Oświęcimem. poleca P. T. Właścicielom gorzelń 

i zakładów przemysłowych

drobniejsze sorty węgli kamiennych
a w szczególności : 

węgiel o rzed i N r.  I .  od 70. m/in. do 40. m /m . i wę­
giel orzech I I .  od 40. m/m. do 20. m/m. pierwszy w 
cenie po 246. koron, drugi zaś w cenie po 236. kor.  

za 10 000. kg. na  stacyi kolej, w Samborze. 
K opa ln ia  B R Z E S Z C Z E  m a na zbyciu także

M I A Ł  W Ę G L O W Y
z bardzo wysokim procentem  przymieszki grysu przy­

datnego  do opału w cegielniach 
po cenie 20. koron za 10'000 kg. loco stacya ładow ni­

cza. Brzeszcze (loco Sambor 110. kor.) 
Zamówienie pr/.yjmujc A jencya  zastępstwa kopalń  

Brzeszcze w Samborze.

Pierwszorzędny ZAKŁAD P O G R Z E B O W Y  ii li piny Bukietyńskiej
—  w SAMBORZE, n a  u s ł u g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n i a  i n o c y . *



4 3 a Z £ T A  SAM BO u BKA Nr. 51 z dnia 20. grudnia 1908.

fc*'___  __________[Z ep su ty  żo łą d ek
n ic zeg o  n ie  s tra w ia

a s ta tk a m i n ies traw n o śc i s ą :  
b ia k  ap e ty tu , ból żo łądka, n u ­
dności, p izeszkody  w traw ien iu , 
ból g ło w y  itp . Pew nym  środkiem  

pom ocniczym  j ą :

K A I S E R A

karmelki miętowe
przez lekarzy  w ypróbow ane. 

D z ia ła ją  orzeźw iająco , u ła tw ia ją  
ra w ieu ie  i w zm acniają  żołądek.

Paczki po 20 i 40 hal.
D o n abycia  u ap tek arzy  p. p.: 

H e n ry k a  Werbla, Jó ze fa  P a n k ie ­
w icza, Ja n a  Ł epiankiew icza, dro- 
g u e rzy sty  J .  S tie la , i kupca Lan- 
g in g e ra  w Sam boi ze, zaś u a p te ­
k a rzy : F . G-. T obiaszka, Eug. 
Gao, R a ir  a i d ro g u erzy sty  P io tra  

W isło ck ieg o  w D rohobyczu,

Starszego  lekarza  sztabowego i nzyka d ra  G. S chm id ta  
S Ł Y N N Y

OLEJEK SŁUCHOWY
usuw a chwilową g łuchotę ,  cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. z.łr. flaszkę z op i­
sem użycia, przez aptekę

E U B L  . A . .  80
przedtem

Z. RucKera we Lwowie.

FILIA m ws u

Brzeszcze u
u

W E  U W O W J E
z a ło ż o n a  w SAMBORZE w dniu 29. l ipca  1908 , po­

ś re d n ic z y ć  będzie w  d o s ta rc z a n iu  pow iatom : 
S A M B O R S K I E M U ,  S T A R O - S A M B O R 8 K I E M F .  

i T U  R Ó Ż A Ń S K IE M U :

W Ę G L I
K  A  M  I E  N  N  Y  O  H

w ład u n k ac h ,  n a  razie tylko wagonowych po n a s tę p u ­
jących  cenach  aa wagon węgla g rubego  kostka  I  o 
10.000. kg. f ranco  do stacyi odbiorczej, a  w' szczegól­

ności do stacyi:
B i s k o w i c e ..................................za cenę 253 K .
B u s o w i s k o .......................................
Chyrów  . . . . . .
D u b la n y -K ra n z b e rg  . . . .
F e l s z t y n .............................................
G ł ę b o k a .............................................
J a b ło n k a  niżna . . . .
J a s i e n i c a .......................................
J a w o r a ..............................................
K a l inów  .......................................
N a d y b y -W o ju ty c z e  . . . .
R oz łącz  .
SAMBOR.............................................
Siank>
S o k o l i k i ...................................   .
Sozań . . .
S p a s ....................................................
S t a r y - S a m b o r .................................
S trzy łk i-T o p o ln ica ..........................
T u rk a  n/ S t ry je m ..........................
W a n i o w i c e .................................

P r z y  zamowiei.iu złożyć należy zada tek  w kw. jednej 
korony  za każdy c e tn a r  metryczny. W y p ła ta  reszty 
należytości za zaliązką kolejową, lub w edług umowy z 

D yrekcyą  Eilii w S am borze  do dni 30.
Węgiel b rze szc zań sk i  p rze w y ż sza  sw o ją  j a k o ś c ią  i s ilą

o p a ło w ą  n a j lepsze  m ark i  g ó rn o ś lą s k ie
Ł askaw e zamówieniu przy jm uje  D yrekcyą  Filii 

a s tęp s tw a  gw aree tw a „ B R Z E S Z C Z E *  w Sam borze  
B b c h  1. 1.) (21-22)

25!)
251
258
251
253
261
263
267
256
253
267 
256 
278 
271
258
259 
259 
262
268 
258

R O Z K Ł A D
w a ż n y  od  1, maj

Przyjeżdżają (Ś>Ye)
•  Droh ib ya ta : 6'58 rano 
1115 przedpołudniom  
11*25 w ieczór 
12*40 w nocy. 
i  Chyrowa: 5*42 ran o  
11*20 przedpo łudn iem  
6*10 w ieczór 10.01 wieczór 
3*07 rano .
*e Lwowa-. 8*11 ra n o  
11*25 przedp . 6*15 wieczór 
1*00 w no"y 
*e S ia n ek:  7*40 rano  
ll‘0(i p rzedpo łudn iem  
6.20 wieczór 
R u d ek :  7 25 rano .

Pizez  W ysok ie  c. k. N am iestn ic tw o 
kpnee.syonowrint

Biuro podróży 
! i spedycyjne

Zotó Biesjądekle]
0  s  w  i  e  c  1 n i ,  i t i v y o r z e c )

sprzedaje bilety okrętowe 
I.. t E. i 111. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz  bi lety ko le j owe a m e r y k a ń ­

sk ie  i kanady js k ie .
P rospek ty  darm o  i opłatnie .

Betonowe rury kanałowe i stuazśenne
wyrabia i dostarcza — :--------- y~ _■

J O A C H I M  B E C K
S K Ł A D  W A P N A  G I P S U ,  C E M E N T U  P A P Y  

D A C H O W E ]  T E  P U  i K  A  R B O L I  N% U U . 13.

n n n m n  m n \ H H n n u u n u & &
H  $
iHuuiauwDuj
»  d

|  liliowo-mlefa]
U
K  Najtagoyihejsze m yd ło  - - -

- do pioleięiioWaiim skóry* $$ 
X   ̂ 3fj-40 K
K g * * * * * * * ! * * * * * * * * * *

ikflWP ,Tif(, n  s f s  a i  1 1 1 a  b

Mum zaszr :>t zawiadomić. ’ iż z dniem 1. siei pum 1908. 
otworzyłem '

B iu ro  T e c h n ic z n e
---------------   .1 A  K  O .

rządowo upoważniony geomstra cywilny 
w JAMBORZE ul. TRYBUNALSKA 3: PARTER.

\Vyk'imij<: v*3<hf,in rob >ty *.v zakres pomiarów jrruntowych
wclio lząiią, a. to: parcelacye, :iSiala:no granic, wykonywanie planów 

mapek potrzebnych do komraidów i imabulacyi i* t. d.
1 olocnjąo się łaskaw ym  względom, kre ś lę  się

z poważaniem

WILHELM ZOPGTH
rz ą d . u pow az, g e o ra tt tra  c y w iln y  

i z a p rz y s ię ż o n y  rz ecz . są d .

J A Z D Y
i 1908.

Odjeżdżają
do Drohobycza: 1135 przodp 
6*35 w ieczór 
10*06 wieczór
3 11 ran o
do C h yro w a : 7 08 rano 
II 40 p rzedpołudniem
4 05 po p o łu d n iu  
6 40 wieczór
1*10 w nocy
do L w ow a:  5*47 8*18 raco  
11*45 p rzedpołudniem  
6*56 w ieczór 
do S ia n ek:  8*30 rano 
1*37 w p o łudn ie  
6*50 w ieczó r

13

Zarząd sprzadaży n a w i j a  s / r n p  *  S f p z e
stów. kar. z ngr. por. u trzym uje na składzie w realność 
pod 1. 1. na  Blieliu (W y sp a )  w Sam b trze wsz.elkie gatunki

nawozów sztucznych
jak  mączki kostne, suporfosfaty z czystych kości i mi 
neralne turizisż mączkę żużlową Thomasa w  c e n i e  

j  n ::  S i y r h t  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wyUi zamówieniach tyci' nawozów. celem zaoszczędzenia 
P .  TJ R oln ikom  kosztów przewoził. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza S pó łka  ł? >.n iłowa przez Związek handlowy 

K ó łe k  rolniczych w K rakow ie,

N o w a  p o l s k a  H M H  latek C f S I E E I i W C i
„Ś W  I T “

we Lwcwie, przy ulicy Miłkowskiego L. 2.
O dznaczona za wyroby swoje n a  wystawie przy­

rodniczo lekarskiej i hygienicznej zjazdu L ek a rz y  i Przy­
rodnik ćvv polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 1907. 
m edalem  bronzowym —  rozszerzyła i zaopatrzy ła  się w 
doborowy tow ar  najlepszej rnand  z najprzedniejszych 
fabryk  f rancusk ich  i krajowych.

Z  tytu łu  tego ziodnuje sobie coraz szerszo koła 
odbiorców nie tylko w kraju , ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozi.: do krajów polmliiin- 
wyeh monarchii i poleca. Szanownej publiczności wyroby
swoje jako tutki zdrowutifyS— Wyrób krajowy. 
jjP F "  TUTKI te znajdują się już w handlu
48 - 5 2  p; Z ac h a rsk ie j jo  w S am borza .

M am y zaszczyt zawiadomić S zanow ną  P .  T .  P u ­
bliczni >S0 tak S am borską  jakoteż* zamiejscową,

;ż z dniem 11. maja 1908.
>a mocy uzyskanej konsesyi przez  

Wysokie c. k. Namiestnictwo

D R U K A R N I A
is tn iejąca od roku  1885.

Leona Schwarza i Stan is ław a Tro jana
P R Z E S Z Ł A  N A  W Ł A S N O Ś Ć

Arnolda Wiesenberga 
i Stanisława Trojana

k tó ra  mieści się w kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w  rynku 1. 32.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
d rukarsk ie j w chodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej obję toś 
i w różnych językach. Tabfcle biurowe, gospodarcze ,  
przemysłowe i t. p. Listy, kowertj, karty koiesp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych ko lo rach  
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz. P .  T .  Publiczności za d o ­
tychczasowe poparc ie ,  up raszam y najuprzejm iej o d a l ­
sze łaskawe wzgUdy, a s ta ran iem  naszem będzie wszel­
kim wymogom Sz. P .  T .  Odbiorców  zadość uczynić.

Z głębokim szacunkiem 
A. Wiesenberg i S. Trojan.

„ELWIRA“
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO-

29-30

E |  FOTOGRAFICZNY
O T W O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
przy ul. Zam ojsk iego  8. poniżej domu W .  P a n a  D ra  

Sobolewskiego 

WYKONUJE W SZELK IE  ROBOTY 
W ZAKRES A R T .  F O T O G R .
  WCHODZĄCE. -------------

FO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEZ  
WZGLĘDU NA S TA N  POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczna
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjm uje: Sekre-  
ta ry a t  O ddziału  c. k. galic. Tow arzystwa gospodarskiego 

w Mamboize.
P .  T .  Członkowi s O ddzia łu  Sam borsk iego  wpisy­

wać mogą swe zamówienia do  księgi ofertowej, k tó ra  
wyłożoną je s t  w biurze Oddzia łu  każdego czwartku i co 
liiedz/ieli, w godzinach urzędowych.

I
I
0
o

1 0 0 3 3 0 0 1 i»oo. i o o i
W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
tistr..va s i i  patentowanym sposobem zapomooą

A4l'fi'

od i d 11-oiu wypróbowanego

*»

■ • i niezawodnego środka
F A T E N T O W A N E  N I E P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE"
z  f a b r y k i  „ H Y G f I E N A H 

do budowy ścian działowych, (g łosu  n ieprzepuszoza- 
jących) domków, willi, baraków , wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, w ykładania  śc ian  d r e ­

wnianych i budowy pokoi n a  s trychach . 
Tysiące m etrów kw adratow ych spotrzebowano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia, p rzy jm u je :

S p ó łka  liad lo w a  w ta m b o rz e
BI ich 1. 1 W yspa.

u~ 3 0 0 3 I S I E 0 0 1_ M O O H i O O B i

I

I

I

o
o

Z  d rukarn i  A rnoldąaJW iesenberga i S tanis ława T ro j a n a  w Samborze.



DROGUERYA i PERFOMERYA
„POD CZARNYM PSEM“

I .  S U  1  Ł .  A
W SAMBORZE RYNEK.

Niniejszem zawiadamiam P. T. Publiczność, iż zaopatrzyłem mój skład materyałów 
aptycznych w świeże i doborowe zapasy i polecam takowe po cenach bardzo przystępnych jako to: 
Różne zioła do użytku domowego. Środki kosmetyczne a mianowicie Pudry francuskie z fabryk: Simona, 
Rogger & Gallet, Societe Hygieniąue, Jawa, Delettrez, Pinaud, oraz z innych fabryk jak: Dralle, He- 
lin, Leichnera, Hdffera, Ihnatowicza; i t. d. polecam również znakomity puder własnego wyrobu, 
po 1, 2 Kor. — wielki wybór pudrów w płynie, krajowe i zagraniczne z pierwszorzędnych fa­
bryk. Puszki i łabędziki do pudru. Wszelkie kremy do upiększenia rąk i twarzy po bardzo przy­
stępnych cenach. Wielki wybór środków do pielęgnowania włosów jak Woda Ateńska, Bayrum 
Jayol, PixavoD, Woda chinowa, Captol, Birken, Pomada Anny Csillag Ippe Knolle, Nerw —  Bay­
rum, Peru —  Tannin, Woda z fabryki Ulmana, Pomada 4711. Proszki do zmywania głowy jak: 
Jayol, Shampoon, Kopfrein, i wiele innych skutecznych środków. Ołówki do przyciemniania brwi. 
Barwniki teatralne po 50 hal. Środki do farbowania włosów począwszy od 50 hal. Brylantyna do wło­
sów począwszy od 30 hal. Woda kolońska Johan Maria Farina. woda 4711, woda z fabryki „TlenM 
Polecam wodę kolońska własnego wyrobu na wagę. Największy wybór perfum z pierwszorzędnych 
fabryk w różnych cenach — Aby ułatwić nabywanie perfum biedniejszej ludności, sprzedaję takowe 
jak: storczyk, fiołek, konwalja, rezeda, ideał, trefie oraz inne na wagę, po bardzo nizkich cenach. 
Również saszetki do bielizny w różnych zapachach i w różnych cenach. Woda leśna i środki do od-

A

świeżania powietrza. Rozpylacze w wielkim wyborze począwszy od 40 hal. Środki do pielęgnacyi 
zębów i jamy ustnej jakoto: Pasty Boutomarda, emailin, kremy Kalodont, Stornami, Tlenol, Pebeco 
oraz wody jak woda do ust Tlenol, woda Botota, Odol wielka flaszka 1.70 Kor. mała 1 K. Dr. Poppa 
Kothego, również woda wyrobu własnego na wagę. Proszek do zębów na wagę, i w oryginalnych 
pudełkach. Największy wybór znakomitych szczoteczek do zębów począwszy od 20 hal.

Kremy do upiększania rąk: Kaloderma, Malatyna, Honey Jelly  Epidemia], krem lanolinowy, krem borowy i t. p, 
Szczoteczki do paznokci począwszy od 20 hal. Przybory do pielęgnowania paznokci jakoto: Pasta i sztyfciki oraz kompletne kasetki 
z przyborami do nadawania połysku poznokciom nożyczki i pilniki do tychże MYOLA TOALETOWE z pierwszorzędnych fabryk kra- 
j o ^ p h  i zagranicznych w jaknajwiększym wvborze począwszy od 8 hal. do J t  Kor. za sztukę. PRZYBORY DO GOLENIA t. j .  mydło, 
kremy począwszy od 8 hal. Mydlarki, pędzle, kamień ałunowy, oraz paski (f> obciągania brzytew i t. p. GRZEBIENIE i SZCZOTKI
0 0  WŁOSOW w różnych i doborowych gatunkach i na różną cenę, oraz przybory do czyszczenia tychże po bardzo niskiej cenie. Za- 
piekacze do włosów i maszynki spirytusowe do ogrzewania tychże począwszy od 90 hal. za sztukę. SZCZOTKI ZNAKOMITE do czy­
szczenia sukna, toaletki i lusterka kieszonkowe, oraz inne artykuły toaletowe. RĘKAWICE do froterowania ciała, gąbki zwykłe i g u ­
mowe. ŚRODKI DD PIELĘGNOWANIA CP.ORYCH jak: Aparaty inhalacyjne po 2 Kor, 80 h., 3 K or, 3 Kor.. 80 h. i 2 Kor., kompletne 

z 1 1/2 m. gumy po 2 Kor. 50  hal. BASENY DLA CHORYCH po 5. Kor. Poduszki gumowe po 5 K. 50 h. Opaski przepuklinowe naj­
lepszej konstrukcyi począwszy od 2 Kor. Wata opatrunkowa Dra Brunsa, w pakiecikach po 10 h,. 20. h ,  30 h., 40 h. i wyżej. 
G azy i bandaże począwszy od 20 h. Gruszki do lewatyw, nosa i uszu. Mlekociągi pokarmowe, oraz wszelkie artykuły gumowe  

chirurgiczne i hygieniczne. Kompletne wyprawy dla położnic. TERMOMETRY gorączkowe, kąpielowe i pokojowe. Wódka francuska 
MoIIa, Brazaya, Vertesa i Lwia z mentolem. Mączka odżywcza dla dzieci: Nestlea, Gurgula i Kuffekego. Puder do zasypywania dla 
dzieci: Haya, Bergera i Hoffera. —  Flaszki do karmienia niemowląt po 50 h- pypki osobne po 28 h. korzeń fiołkowy i t. p, Wody 
mineralne naturalne sztuczne i sole zawsze świeże. Koniaki najwyborniejsze po bardzo przystępnych cenach; Malaga, Marsala, Tokaj
1 Szampan. Wyborne wina stołowe począwszy od 1 K. 20 h. za % litry. Wszelkie artykuły do użytku domowego jak: Waselina, 
mydło do prania, proszek mydlany, soda krysztaliczna, farbka, krochmal ryżowy i pszenny, borax, guma arabska, chlorek, sól 
szczawiowa do wywabiania rdzy, aphanizon, i mydła do plam. ZNAKOM ITA H E R B A T A  R O SY JSK A  i C H IŃ SK A  w oryginalnych 
puszkach, również na wage, 1 dg. —  12 hal. Cacao w oryginalnych puszkach po 80 h., i na wagę również czekolada. Kadzidła 
pokojowe i kościelne. Miotły pokojowe, miotełki ręczne. Pasta i kremy do bucików. —  Zacherlin i proszek zamorski do wytępiania 
wszelkich owadów. Radykalne środki przeciw molom i robactwu. OLIW A DO M ASZYN i rowerów, oraz inne przybory gospodarcze.

Każda oszczędna gospodyni sporządzić sobie może w bardzo łatwy i tani sposób najwyborniejsze likiery przez 
zakupno odpowiednich essencyi. Wszelkie farby i lakiery do podłóg, oraz środki do odświeżania tychże w najlepszem gatunku i po 
bardzo przystępnych cenach. —  Brunolina do odświeżania mebli pokojowych. Pędzle malarskie i wiele innych najnowszych artykułów.

W ysyłka mi prowincyę odwrotną pocztą,

Sambor, dnia 8. grudnia 1908.

J. S T I E L
właściciel drogueryi.

Z  d ru k a rn i  A. W iesenberga  i S . T ro ja n a  w S am borze .
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